ROK I. ŁÓDŹ, 


LONDYN, 10 grudnia, — Reda gabi- 


oraz pięciu mandatów z Północnej Szko- 
cji, z Orkney, z wysp Shetlandzkich, oraz 
x Zachodniego Derby, gdzie liberalny 
Kandydat umarł podczas wyborów, 
Po zr owaręcć Moszajotozny waj 


WYWÓZ DRZEWA Z POLSKI, 
; Warszawski korespondent ‚Expressu‘ 


ftelefonuje: 
Wobec błędnych informacji co do wy 
wozu drzewa z Polski, informują nas, żć 


wywóz drzewa jest dozwolony za wyso- 
kimi opłatami wywozowemj i pod wa- 
em oddawania walut obcych, osiąg 
niętych z eksportu drzewa. Opłaty te wy 
noszą 40 proc. zysku eksportera od wy- 
wozowego budulca, słupów telegraficz- 
mych i osiki, oraz 75 proc. zysku od wy- 
wozu drzewa t, zw. zapierówką j drzewa 
kopalnianego. Opłaty te stosowane są do 
tranzakcji wywozowych zawartych po 
nin 30 sierpnia r, b. 
m 


¿ WYWÓZ ZBOŻA DO NORWEGJL 
„ Warszawski korespondent ‚Expressu 


telefonie: 

Ze względu na to, że firmy polskie eks 
portujące zboże nie mogły dostarczyć za 
mówionego zboża przez Norwegję w 
przepisanym terminie, styczeń, luty, jak 
tego żądała Norwegja, importerzy zaku- 

znaczne jlości zboża w Rosji sowiec- 
lej. Pozwolenie zaś rady ministrów: na 
wywóz 10 wagonów zboża do Norweśji, 
okazało się dla zapotrzebowania państw 
północnych niewystarczające. Pomimo 
jednak zakupy rosyjskiego zboża norwe- 
ski urząd aprowizacyjny czyni starania o 
zakup w se: do Oz Roda Gi 
ża, wyznaczając termi lostawy mię 
styczniem a kwietniem 1924 r, 


NEA 
SPRAWA OBRONY WOJSKOWEJ 
ESTONJIL 


Na jednym z ostatnich posiedzeń par- 
famentu estońskiego b. główno dododzą 
cy armją estońską Laidoner, wystąpił z 
mową o państwowej obronie wojskowej 
Estonii. 

Generał ten nawoływał do przepro- 
jwadzenia ustawy o poborze kontyngentu 
rezerwy w celu wyszkolenia wojskowe- 
go według wzoru szwajcarskiego. W ra- 
zie narzuconej Estonjj wojnie państwo 
przy niewyszkolonym obywatelu znalazło 
by się w poważnym niebezpieczeństwie. 
_ Odpowiadając na stanowisko komuni 
stów gen. Laidoner oświadczył, że jeśliby 
komuniścj przyszli do władzy to wykaza 
liby w Estonji jeszcze silniejszy milita- 

zm į krwawszy aniżeli w sowieckiej 

uzji, 


go pro- 
łórego 2,000 


WIECZÓRNY ILUSTROWANY. 


W oczekiwaniu ostatecznego wyniku wyborów. 


Możliwość dymisji Baldwina. 


= Rada gabinetowa odbędzie się dzisiaj. * 


Nie wytworzy to już jednak zmian w|ponuje królowi Asquithe, który spróbuje] RUCH KONSPIRACYJNY W ANGLII 
hetowa odbędzie się jutro, albo we wto- |konfiguracjj stronnictw, Baldwin niewąt |rządzić, opierając się raz o konserwaty- 
rek dla powzięcia decyzji co do wyniku |pliwie wniesie podanie o dymisję, która |stów, raz o Labour Party, O stałej więk- 
wyborów. Cyfr ostatecznych jeszcze nie | jednak może być odrzuconą, o ile liberal |szości, jak się zdaje, nie może być mowy 
ma, ponieważ brak jeszcze sześcju man- |nc stronnictwo nie zapowie walij z rzą-|bo w danej chwili wszelkie koalicie są 
Hatów obsadzonych przez uniwersytety, | dom, 


W przeciwnym razie Baldwin zapro- 


TEREE PRECZ WACZEYSCZE EB 
w 


wykluczone, 


a 


EN s 
W>`Seweren na sejm „jadzie”..: 


Rys. T. Kleczyński, 


Śr A nle daj tam, stary, jajek w sejmie obnizać, bo 


umarłabym tu chyba ze zgryzoty... 


ESI ENET 


Otwarcie 


PAT. — SOFJA, 8 grudnia — Wczo 
raj odbyło słę tu otwarcie 1-ej sesii No 
wego „sobrania”*. Otwarcia dokonal 
król. odczytał mowę tronową, w któe 
rej na wstępie wyraził pozdrowienie 
wybrańcom ludu I zwrócił się z apelem 
do narodu, aby umocnił sie w tem prze 
konaniu, że wspólny wysiłek,  lojalne 
stejwowisko, cierpliwość. zimna krew i 
wytrwała praca pozwolą wejść oiczyź 
nie na pokojową drogę  posiępu i po- 
myślności ekonomicznej. 3 

Nawiązując do niedawnych wyda- 
rzeń, król wyraził ubolewasie z powo- 
du występwych wykroczeń pewnych 
kół, które usiłowały dokonać zbrodni 
wciągnięcia ojczyzny w wojnę domowa 
Wszolsie niebezpieczeństwo zostało 
jodnakże na szczęście usunięte. Sytua- 
cła międzynarodowa Bułgarii, głosi da 


nm” 


bułgarskiego „Sobranja*. 
Mowa tronowa króla. 


lej oredzie, konsoliduje się, autorytet 
państwa zwiększa się dzięki lojalnemu 
stanowisku rządu wobec wielkich mo- 
carstw i krajów sąsiednich. Polityka 
zagraniczna państwa dąży przedewszy 
stklem do sumiennego przestrzegania 
wykonywania traktatu pokołowego i za 
prowadzenia dobrych sąsiedzkich sto- 
sunków bez czynienia uszczerbku god 
ności kraji. 

Orędzia wyszczególnia projekt us- 
taw, które złożone zostaną w kance- 
lari parlamentu. Głównie dotyczą one 
utworzenia słamowiska fingnsowej re- 
crganizacii systemu podatkowego, ma 
lac na celu postęp ekonomiczny, rozwój 
rolnictwa, handlu przemysłu oraz zape 
wnienie pokojowego rozwoju życia spo 
łecznego. 


Komisja nadreńska finansuje ruch separatystyczny 
w Nadrenji, 


PAT. — EILWERSE, 10 grudnia — 
Komunikat radio-telegraiicznej stacji 
niemieckiej podaje; Donoszą z Duisbur 
ga, że przywódcą separatystów Dorten 


Dorten miał się zwrócić do wysokłego 
komisarza Tirarda o  wyplącenie mu 
40 tys. franków dziennie, 

Znaczną część*tych pieniedzy, gło- 
si komunikat, miat Dorten rzekCimo 0- 
trzymać, 


PAT. — LONDYN, 10 grudnia, — Do 
biura Reutera donoszą: Urzędowo ogło+ 
szono, że wykryte zostało nowe sprzy« 
siężenie, które było dalszym ciągiem paź 
dziernikowego ruchu powstańczego, | 

Aresztowano wiele osób, między inny 


| mi dużo byłych oficerów, 


) 
TETE TER EDEA KOPER 


Rynek dewizowy 
w Łodzi. . 


Tendencja mocniejsza, przy 
wypłatach na New-Jork 
4.300.000, W godzinach po 
południowych tendencja nie< 
co słabsza — przy kursie 
4.000.000* Lt 


NABYWANIE NIERUCHOMOŚCI 
PRZEZ CUDZOZIEMCÓW. * 


Maraetai korespondent ,Expresst 
telefonuje: 
W ostatnich dniach listopada zozciądi 
nięta została na obszar Górnego Śląsk 
moc obowiązująca ustawy z dn. 42 marca 
1920 r. o nabywaniu nieruchomości w Poł 
sce przez cudzoziemców, i 
W myśl tej ustawy, każdy cudzozie4 
miec, pragnący nabyć w Polsce nierucho 
mość musi uzyskać na to pozwolenie ras 
dy ministrów, ESTEN 


DEMARKACJA GRANICY JUGOSŁO 
WIAŃSKO-RUMUŃSKIEJ. 

Minister spraw zagranicznych kró- 
lestwa S.H.S. p. Nincić z jednej strony i 
teseł rumuński w Belgradzie — z dru4 
giei, podpisali świeżo umowę, ustalają” 
ca definitywnie granicę między Jugo- 
sławią a Rumunją. 

Umowa ta została wydana do Tei 
meszwaru, gdzie zostanie zarejestrowa 
na w Międzynarodowej Komisji De- 
rrarkacyjnej. - 

Zgodnie z umową tą Jugosławia 0- 
trzymuje wsie:- Modrusz, Parboń, Sur< 
jan, Wielki Gaj i Kriwa Bara, zaś Ru- 
munja posiędzie wsie: Ejum, Żimbol, 
Korda, Stara Baba i Pusta Kerester. Po 
zatem Jugosławia otrzymuje wyspy! 
Ogradice i Pieszczewice na Dunaju, Ru 
munja zaś — wyspę Mołdawę. 

Dnia 4 bm. rozpoczęto stawianie 
słupów granicznych, które ma być za” 
kończone przed Nowym Rokiem. Oby: 
dwa rządy zobowiązały się do ewaku- 
acji odstęrowanych wsi nie później jak 
15 lutego 1924 r. Obie strony wykazały 
zupełne zadowolenie z ugody. t 

EKSPEDYCJA AMUNDSENA. `^ 

BERLIN, 8 grudnia — Od czwartkił 
nadchodzą telegramy iskrowe z „okrętu 
Amumdsena „Maud“, który krąży ma 
Oceanie Lodowatym, pomiędzy Alaskal 
i Spitzbergiem. Telegramy te donoszą, 
że panuje tam obecnie temperatura 30 
do 40 st. Celsjusza. Pogodne niebo poz- 
wala na dokonywanie pomiarów przy 
pomocy balonu na uwięzi, znajdującego 
sę ma "ysokości 3-ch tysiecy metrówy 


e 


Str. 2. 


Wobec nominacji 
gen. Sikorskiego 


na generalnego inspektora 
piechoty. 


Nominacja gen. Władysława Sikor- 
kiego na generalnego Inspektora ple- 
choty stanowi ważny moment w na- 
szych stosunkach wojskowych. Piecza 

rozwojem į wykształceniem tego 
atunku broni, który liczebnie i techni- 
cznie stanowi podstawę nowoczesnych 
armji złożona została-w ręce jednego 
z majwybiiniejszych wodzów naszej 
młodej armii, twórcy konwencji wojsko- 
wej Polski z Francją, który poprzednio, 
ha stanowisku szefa sztabu generalnego 
przeprowadził zasadniczą reorganizację 
armji polskiej po wojnie na zasadach 
howożytnych, wzbogaconych doświad- 
czeniami wielkiej wojny. 

Powrót zen. Sikorskiego do czynnej 
służby wojskowej podobnie jak 1.świe+ 
że objęcie inspektoratti armji w Toruniu 
przez gen. Sosnkowskiego, jest objawem 
pocieszającym z innego jeszcze wzglę* 
du. Każdego dbałego o przyszłość na- 

armji i przyszłość państwa polaka 
— wielką troską przejmować musiały 
coraz widoczniejsze w ostatnich czasach 
niepokojące próby rozpolitykowania ar- 
mji i podzielenia jej korpusu oficerskie- 
p na koterje } grupy polityczne, co by- 
łoby grobem i wojska i jego wartości 
dla obrony państwa. 

W tej trudnej dla wojska chwil, tem 
Jrudniejszej że horyzont polityczny w 
kraju bynajmniej się nie rozchmurza i 
(walki partyjne wrą w dalszym ciągu, 
A przyszłość na terenie zewnętrznym 
bardzo jest niepewna, ` uchronić może 
paszą armię przed grożącemi jej trudno- 
Ściami jedynie otłarna i wspólna praca 
jei dowódców i ich podwładnych w imię 
wielkiego hasła pracy dla państwa. 

Z tej przyczyny uważamy powrót 
gen. Sikorskiego na jedno z najwybit- 
niejszych stanowisk w. naszej armii za 
wróżbę szczęśliwą. 

Zarówno w legjomach jak 1 armii pol- 
Bliej reprezentował on bowiem zawsze 
1 stałe, bez względu na ataki z prawej 
czy lewej strony, jeden tylko program 
tworzenia armji nie zatrutej polityką, 
wolnej od walk partyjnych, armji stu- 
Łącej jedynie myśli państwowej, armji 
Rzeczypospolitej. 

Jako szet sztabu gen. przeprowadzał 
brganizację naszej armji pod hasłem za- 
tercia wszelkich różnic zewnętrznych, 
pod hasłem, że o wartości oficera nie 
decyduje pochodzenie z tej czy innej 
formacji, lecz wyłącznie t jedynie jego 
kwalifikacje żołnierskie, zdolności woj- 
skowe wykazane tam, gdzłe wartość 
żołnierza najlepiej okazać się może t. i. 
ta placu boju. É 

To też powrót jego ma jedno z naj- 
wyższych w armji naszej stanowisk zro 
zumiany dziś będzie ogólnie jako fakt 
bardzą pomyślny dla organizacji i tę- 
tyzny naszej armii, 


KALOSLE 


Fox-trotty 
Męskie, Damskie 
1 Dziecinne 


BOTY FILCOWE 


Pantofle Luksusowe 


SEAD KALOSZY 


Łódź Ogrodowa 2 
Sprzedaż 
hurtowa i detaliczna, 


s 


EXPRESS WIECZORNY” 


mA Z OZ A! 


Niezawsze pieniądze dają szczęście... 


Tajemnica tragedii Rolszyldów. 


Dlaczego Nataniel Charles Rotszyld zakończył życie 
samobójstwem. 


Jak wiadomo, brat lorda Rotszylda 
— Nataniel! Charles zabił się przed dwo 
ma miesiącami przerzyrając sobie gar- 
dłóo w łazience. Przeprodadzone śŚledzt 
wo orzekło: „samobójstwo w chwili 
szaleństwa”. W rzeczywistości jednak 
kryje się w tem samobójstwie wielka 
tragędja, która odgrywa się w ostatnich 
kiTku latach w rodzinie Rotszyłdów za 
ać w linji londyńskiej jak | wiedeń- 
s! 


Rotszyldowie mają swe tradycje już 
od 100 lat z górą. Jedna z tych tradycji 
rekazuje im samym prowadzić wszyst 
kie interesa i nie przyjmować za wspól 
ników fudzi obcych. Drugą nie pobie- 
rąć się z osobami innego wyznania. 

Z początku tradycje te wiele dopo- 
mogły do wamocnienia węzłów mię- 
dzy Rotszyłdami oraz do powiększe- 
nia ich potęgi finansowej i wpływów. Z 
czasem jednak stały się one wielkim 
ciężarem, którego Rotszyłłowie nie 
mogli znieść | musiełi bądź złamać tra- 
dycje, bądź paść pod ich brzmieniem 

Pierwsza złamała te tradycje An 
na Rotszyłd, która wyszła zamąż za lor 
da Rosbery. -Byt to jeden z najwięk- 
szych arystokratów angielskich, znako 
mity mówca į pisarz a zarazem wybit- 
my mąż stanu — przez pewien czas pia 
stował też urząd premiera. 

Małżeństwo to jednalt uważane by- 
ło w rodzinie Rotszyklów za wielką tra 
gedi, gdyż lord Rosbery był chrześci 
janinem. Kilku członków rodziny nie 
przybyło też z tego powodu na wesele 
Pozostali zaś uczynili to dopiero po za 
pewnieniu Anny, że zostanie wierną 
córką Izraela. Arma dotrzymała słowa 
co piątek wieczór paliła Świece a w 
Sądny Dzień — rok rocznie | chodziła 
do synagogi. Umarła ona bardzo młodo 
pozostawiając syna  Nieła — którego 
wszyscy uważali za chrześcijanina. 

Młody Niel wyrósłszy został człon- 
kiem parlamentu. 

W czasie wojny światowej Niel 
wstąpił do armii Aliemby'ego, operują 
cej w Palstymie i poległ wraz z kuzy- 
nem Leonelem w bitwie pod Jerozoli- 


mą. 

Lady Bożetsy była drugą z domu 

Rofszyldów, która złamała tradycje i 
poślubiła chrześcijanina. 
Wiedeńscy Rotszyłdowie byli mniej to- 
lerancytni od londyńskich — toteż pró 
ba jednego z tei linii ożenienia się z 
chrześcijańską musiała* się skończyć 
tragedją. 

Było to przed 15 laty. Syn barona 
Rotszyłda dwudziestoletni Oskar podró 
żował wówczas po Ameryce. W Chi- 
cago zapoznał się on z piękną artystką 
z pochodzenia niemką, w której się za- 
kochał. Młody Oskar postanowił poślu 
tié chrześcijankę i umówił się z nią, że 
pojedzie do Wiednia, celem uzyskania 
od ojca zgody na ślub, a potem spotkają 
się w Europie i pobiorą się. 

Wiedząc, że ojciec niezmiernie go 
kocha — był pewien, iż nie sprzeciwi 
się temu małżeństwu. 

Pomylił się jednak okrutnie. 

Narzeczona jego miała wiełu wro- 
gów, którzy dowiedziawszy się o lej za 
ręczymach z młodym Rotszyłdem, wy 
starali się o portret, przedstawiający 
R nawpół nagą i przestali go do stare- 
go barona. 

Gdy Oskar przyjechał i wtajemni- 
czył ojca w swe zamiary, baron Rot- 
szyld pokazał mu nadesłany portret, 
podkreślając z naciskiem, że Rotszyld 
nigdy się nie ożeni z chrześcijanką, arty 
stką, czy baletnicą. 

Tymczasem narzeczona — stosow- 
nie do umowy — przyjechała ze swoją 
matką do Hamburga gdzie miało nestą 
pić spotkanie z Oskarem. Stąd telegra- 
fowały mu o swoim przyjeździe. Mło- 
dy Rotszyjd błagał ojca o zezwolenie 
na ślub, lecz baron nawet słyszeć o tem 
nie chciał. 

Oskar jeduak bez 


x iedzy ojca poje 
chał do Hamburge i zak 


omunikował na 


„rzeczonej, że nie może się z nią ożenić 


następnie poszedł dó Hotelu, gdzie się 
zastrzelił. 

Było to w paździemiku 1910 r. Po 
upływie 3 miesięcy baron Rotszyld 
zmarł. Pisma (-"iosty że umarł z tęsk 
noty za synem. arążyły nawet pogłoski 
że stary baron uważał się winnym Sa- 
mobójstwa syna — i dlatego się otruł. 

Samobójstwo zaś Natanieła Charsla 
Roiszylda, które miało obecnie miejsce 
w Londynie, spowodowane zostało nie 
miłością, lecz interesami handlowymi. 

Samobójca miał lat 46, był żonaty 
i posiadał czworo dzieci. Najstarszy syn 
Fczył lat 13. Żona jego stynie z pięknoś 
ci i pochodzi z rodziny wiedeńskich mil 
jonerów żydowskich Wertemsteinów. 

Już w młodych latach Nataniel wy- 
kazał wielką skłonność do nauki — 
podobnie jak jego brat, tereźniejszy 
lord Rotszyłd. Starszy brat  imte- 
resował się głównie nauką o zwierzę- 
tach, natomiast młodszy Nataniel — nau 
ką o ptakach i owadach. Jego kołekcja 
szmeterlingów i innych much uważana 
jest za jedną z największych na świe- 
Cie. 

Natomiast stary tord był praktycz- 
nym kurcem. Był on wprawdzie wiel- 
im filantropem oraz bardzo mądrym 
i dobrym człowiekiem, ale nie intereso 
wał się nauką. 

Starszemu symowi nie przeszkadzał 
w łego „kaprysach naukowych“, młod- 
szego zaś przemocą poświęcił spra- 
wom barkierskim i innym — a syn mu 
siał słuchać ojca. 

Gdy stary Rofszylki umarł przed 8 
laty, pozostawił on testament, na mo- 
cy którego wszystkie interesy hamdio- 
we przeszły do młodszego syma Nata- 
niela, gdyż ojciec mocno wierzył, że u- 
dało mu się wpoić w syna zainteresowa 
me do spraw bankierskich. 

Ale okazało się, że również młodszy 
sym tylko zewnętrznie był bankierem 
W duszy przeżywał on głęboką traged 
ję, konflikt między bankierem, jakim 
był — a człowiekiem nauki, jakim 
chciał być. 

W dodatku interesy Rotszyłda są 

zę już nie takie świetne jak przed 
woma. 
Ostatnio powstali w Anglii młodsi I 
więksi bankierzy, którzy  prześcigmęli 
Rotszyłdów. Nataniel, jako kierownik 
banku i wyraziciet reputacji Rotszyłdów 
w świecie handlowym poczuł że nosi na 
swych barkach zbyt ciężki balast, któ- 
ry przekracza jego siły. 

Nataniel stracił humor, stał się ner- 
wowym, chorym _ melancholijnym, ł 
Przybitym. 

A od takiego stamm, do samobółstwa 
„w chwili szaleństwa” jest tylko jeden 
krok. Krok ten też nastągił.. 


Dr. Marx wygłasza exposć 


w Reichstagu niemieckim. | jeg 


Jaki będzie kurs marki 
polskiej. 


Na temat, jak będzie wyglądała re- 
lacja naszej waluty w stosunku do do- 
lara pół. am. pod koniec roku bieżącego 
— krążą najrozmaitsze pogłoski. Rzecz 
charakterystyczna, że nikt właściwie nie 
zdaje sobie sprawy z tego zagadnienia, 

Są tacy, którzy utrzymują, że kurs 
dolara pół. am. w stosunku do marki 
polskiej pod koniec grudnia podniesie się 
bardzo wysoko nawet w porównaniu z 
Gbecnym kursem. 

Są iatomiast imi, którzy utrzymułą, 
że kurs dolara w stosunku do marki pol- 
skiej pod koniec grudnia rb. znacznie 
spadnie. 

Co właściwie p. minister skarbn zas 
mierza zrobić w dziedzinie uzdrowienia 
finansów polskich i uzdrowienia naszych 
stosunków walutowych, stanowczo nie 
wiadomo. 

Od czasu bowiem ostatniej mowy 
programowej p. ministra skarbu, ten O- 
statni milczy, gdyż stugębna fama rozpu” 
szcza tysiące najrozmaltszych wieści, © 
których nie wiadomo, czy są choć w. 
drobnej części autentyczne, czy też cał. 
kowicie skłamane. 

Jest to taktyka zupełnie fałszywa, 
Minister skarbu, a nawet cały rząd, w, 
interesie naszego uzdrowienia finansow. 
go, powinni jak najczęściej zabierać głosi 
i wyjaśniać, co ministerjum skarbu robi 
aby wyprowadzić nas z tego odmętu, w 
którym toniemy. 

Jeden z dzienników, popierającyci 
cbecny gabinet i obecnego ministra skar 
bu, wystąpił ze stanowczą zapowiedzią, 
że już w najbliższym czasie druk marek 
polskich będzie przerwany dzięki zna- 
cznym wpłatom, które w walucie wyso- 
kocemnej zostamą wniesione na rachunek 
podatku majątkowego. Te wpłaty w do* 
larach 1 frankach szwajcarskich zostaną 
użyte na pokrycie deficytu. Dzięki temu 
rząd nie będzie potrzebował drukować 
nowych marek papierowych. Kurs mare 
kl polskiej drogą maturalną się ustali, 
czego następstwem będzie z kolei sta- 
bilizacja cen. 

Ów dziennik twierdzi, że na wieś 
o tem, niektóre z klubów prawicowyc! 
urządziły p. ministrowi skarbu owację. 

Z tego wynika, że nie mieliby racji 
ani ci, którzy przewidująj, że pod koniec 
grudnia kurs dolara w stosunku do mar< 
Fi polskiej jeszcze bardziej podskoczy, 
ami cl, którzy przewidują, że pod koniec 
spadek relacji dołara do marki polskiej 
w tym terminie, 

Stabilizacja marki polskiej może ma 
stąpić tylko na tym poziomie, na którymi 
marką polska bedzie się znajdowała 
terminie, kiedy druk marek polskich zo: 
stanie przerwany. Oby ta chwila nastą- 
piła jak naiprędziej. Chyba bowiem 
wszyscy w Polsce dzisiaj wiedzą, że ze- 
psuty pieniądz prowadzi nie tylko do 
rozstroju gospodarczego, ale także da 
tozstroju społecznego i politycznego. 
REEE EREE AEN E 


EREEREER A 
O REWOLOCJA w MENCE 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Julijana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


nl, Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 225,000. marek, 
Ostatnie egzemplarze! 


ENENENENZNENSN= 


Sprzedaż 
Szyb okiennych 


hurtowa i detaliczna 


po cenach fabrycznych 
S, FEINER 
Łódż, Zgierska 285, w podwórzu, 


POWIEŚCI, NOWELE | 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


tytelnia Nowości Aliada Straucha 


l. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 


Tel. 3 
Abonament miesięczny 400,000 mik. 


Z teki karykatur Jotesa (Jerzy Szwajcer). 


Mimo twój świeży wdzięk niewieści, 
(Wyznania czynisz mi miłosne, 

Mnie, co ma przeszło lat czterdzieści. 
Ongi śliczniutkie, choć ubogie 
Dziewczę mym było ideałem... 

O, czemu kochać cię nie mogę, 

Jak ongi Józię mą kochałem? 


Roztaczasz pani wdzięk dokoła, 
Twój piękny powóz ślni jak złoto, 
Józia iertyczna i wesoła, 
Chodziła ze mną wciąż piechotą. 
Unosząc suknie swe niedrogie, 
ła z mym młodzieńczym szałem... 
, czemu kochać cię nie mogę, 


Jak niegdyś Józię mą kochałem? ~i |Jak ongi Józię mą kochałem? 
m że ** 


`~ Choćby mej Józi wdzięk uroczy 
„Był tylko tworem wyobraźni, 
Choć twoje bardziej świecą: oczy, 
Więcej miłości w nich, przyjaźni. 
Józia w pierś młodą tchnąc pożogę, 
Władała uczuć mych krysztatem, 
O, czemu kochać cię nie mogę, 


Jak ongi Jozię mą 


—— 


Publiczność łódzka jest zmienna, jak kochanka. 


=> 


“ „Ekspres“ pragnie ją poznać nawskroś... 
Kierownikom Teatru Polskiego zdaje się, że ją zdobyli. 


'/ Publiczność łódzka jest zmienna, jak 
Kochanka, Jej gusty zmieniają się z dnia 
na dzień, To, co dziś ubóstwia, jutro 
WSE, z kęs s pe EA ke znać le- 

j lobanja, niż dyrektorzy im- 
prez artystycznych i artyści, W sprawie 
tej „Express” zrobił szereg wywiadów, 
Rozpoczynamy dziś od opinjj dyrektorów 
teatru polskiego pp. Wroczyńskiego : Pa- 
włowskiego. + w 


+. DYR. K. WROCZYŃSKI 
= Przed yciem do Łodzj mówiono 
tni, że publiczność łódzka odzwyczajona 
jest od teatru, że naogół panuje w sterach 
inteligentnych łodzian opinja, jakoby do 
teatru łódzkiego nie było po co chodzić, 


To też rozpoczynając sezon w Lodz, | nA: 


usposobiony byłem pesymistycznie, 

I tu spotkała mnie ze strony publiczno 
Ści łódzkiej bardzo miła niespodzianka, 
gdyż wzajemne nasze stosunki zaczęły sie 
kształtować zgoła odmiennie niż to sobie 
wyobrażałem, 

Frekwencja z czasem poprawiła się 
zmaćznie i publiczność, widząc nasze wy 
silki i starania, zaczęła traktować teatr 
tak, jak naogół się teatr traktuje i w każ» 
dem mieście, : 

Publiczność łódzka zresztą jest bardzo 
zróżniczkowaną, gdyż inna jest młodzież 

"szkolna, inna publiczność premierowa, 
inna świąteczna ilub robotnicza, 

Na publiczność ma dość duży wpływ 

„prasa į zdanie krytyki łódzkiej wplywa 
ną publiczność dość silnie, Niema natu- 
ralnie przejęcia się 4gatrem, ale i ono z 


czasem przyjdzie, gdy publiczność łódzka | 


'która obecnie uczęszcza chętniej na lek- 


ikje komedje — przekona się i do Boważ- | cy, scenicznej, + 9 


niejszego repertuaru. 


Zgrzyty. 
z: 
Józia. 
(Z Berangera). 
Mimo twych lat młodzieńczych wiosnę, Przed domem twym. pałace bledną, 


„EXPRESS WIECZORNY” _ 


LB 


Z 


Arcydzieło wytwórni rparyskiej „Uóyran*d, 


„ZA JEDEN POCAŁUNEK: 

(LK MAISON DHNS U WOURPTy. 
Wspaniały dramat w Gali 
W róluch głównych: 


Dokad pójść ? 


Motłoch partyjny zwycieżył!.. 
Magistrat przystępuje do rugów urzędniczych. 


Ch-je-ny i NPR-a w dalszym ciągu Tym razem jej ofiarami padnie daty 
wapierają na magistrat o przeprowadze | szereg kierowników „ji dyrektorów po- 
nie mgów partyjnych wśród  urzedni- | szczególnych wydziałów. 
ków komunalnych. l Go-do obsadzania tyś stanowisk 

Wobec tego magistrat z dniem 1-goj przez. „fadhowców* partyjtych zostało 
stycznia zamierza przystanić do dal- | już miodzy stronnietwami większości 
szych „reditzcji', „l osiągnięte porozuńtienie. 
y 


Kucharski. 


Cre 


Nos dla tabakiery, ’ 
`o * czyli gospodarka gazowni łódzkiej. 


` Konsumenci gazowni opłacając nad.| 
/|mierny haracz bądź w postaci opłat, bądź 
zaliczek, nie mogą ponadto korzystać 
prawie że całkowicie z tego oświetleniu, 
gdyż w skutek nadmiaru wody w rurach 
gaz pali się nader słabo, ! 

W czasach gdy gazownia nie była je- 
szcze pod zarządem miejskim, co 


czas rury były oczyszczone; obetnie fed- 
mak zostało to całkowicje zanischane, 
gdyż zarząd miejski nie «whża widocze 
me za swój obowiązek umożnwienie 
swym konsumentom korżystanie z gazu, 

„Chłopski rozum" p. Woiew5dzkiego 
tie mznaje przysłowia „/że nie nos dla tas 
pewien bakierki, a tabakiera dla nosa” 


Przed tobą — diwy wszełkich nacji, 
Józia lusterko miała jedno, 

Jam przezwał je zwierciadtefa Gracji, 
Mieszkanko nędzne, lecz chiędogie 
Grzeliśny uczuć swych zapałem, I 
O, czemu kochać cię nie mogę, 

Jak ongł: Józię mą kochałem?:- 


Tobie jest fraszką mądrość cała 

1 najszczytniejszych spraw zawiłość, 
Józia litery ledwie znała, 

Lecz przemawiała przez nią miłość. 
Bełkocąc sitowa swe niemnogie, 
Lgnęła jestestwem do mnie catet. ifs 
O, czemi kochać cię nie mogę, $ 


Gastronomfa czy astromotmia. 


Tajemńica cen łódzkich zakładów 
jażz-bandyckich. 


IW ciągu ostatnicii kilkunastu dut ce] "Wlaściciele tych fazz-bandyckłch 
ny restauracyjne raptownie podskoczy| zdkłałów; oszołomienii powodzeniem 
ły do góry, przyczem restauratorzy cał | swych czarnych muzyków, stracili w 
kowicie zigitorowali referat walki z li-| wszelką miarę w kafkrtowaniu cen któ 
r chwa. ne przewyższają iuż-parytet żtoty. 

_ Cena przeciętnego dania imięstego Gzyż doprawdy tak być musi a wy 
wynosi 600 tys. do 1 miljona, przyczym | zysk tych parów pozostanie wiecznie 
proporcjonalnie zramiejszyły się . Wiel- | niekaralny. 
kość i jakość tych potraw. i s; A 

z POP Kosai aY 


- "Za cudze winy. 


Strejk lekarzy kasy chorych wkroczył 
jia „ Ww chroniczne. stadjum. 


- Strejk RKarzy kasy, chorych przed-|i rezoltejach nie wywierałąc swei pres 
tuża się w nieskończoność. ji w kierunku zlikwidowania stqeku ma 
Zarówno jedna jak druga stroma u- | obydwie sttony 1 ońieki społecznej, któ 
mywa ręce, zrzucając z siębie winę i| rego rola w tym zatargu jest dz'wnie 
zapewniając o swej ustępliwości, a tym | dwitznaczna. 
czasem szerókie warctww ubezpieczo- Nie czas na kwiatki św, Biurokraqe 
mych rzucone są na pastwe losu. go, gdy zagrożone w odimęcie nędzy 
Dziwną się wobec tego wydać mu- |mrasy róbotnicze, totzotie przez griż- 
f bierność związków zawodowych, | lice ł epidemię są prawie że calkowicie! 
yeh reprezentantów mas ubeżpieczo- | nozbawłone pomocy lekarskiej. 


NA, Aim Teu aa moli dd 
Slr, fózntn 


Choroby skórne 
weteryczne i mo. 
ezoptefowe, lecze 

nie sztućżnym 
stońtem górskim, 
DZIELNA JR 9. 
Przyjmuje 6d8—10 
A iod $$, 
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kochałem? 
Sat. 


Ten szereg niespodzianek, jakie mi 
łódzka publiczność zgotowała, usposabia 
mnie nader przychylnie ; mam dla niej 
nawet pewnego ti ju słabość czy sen- 
tyment. 


$i 
vy 


DYR. PAWŁOWSKI. 

Przybywając do Łodzi, nie łudzjłem się 
wcale, aby mogło się tu znalęźć tyle kul- 
turalnej i wyrobionej publiczności, która 
może zapełniać teatr stale. * 

Sprawdzjło się więc na wstępie naszej 
pracy w Łodzi to co przypuszczałem 
szereg lat, teatr był tutaj prowadzoni 
uśpiąco”, bez werwy i rozmachu, bra! 
było repertuaru, który mógłby publicz. 
npść zachęcić, zainteresować i przyciąg- 


Pasy transmisyjne 


skórzane, Balata i sierści wielhłądziej — 
— zagraniczne wszystkich wymiarów, — 


(JĄ — oraz — im 

To też idąc po linji potrzeb publiczno- wszelkie przybory „dla titałń, przędzalń Er 
ścj, staraliśmy się grać sztuki, stojące u etc. gałęzi przemysłu :: S$. Kantor" 
na bardzo wysokim poziomie jak „Fan. ofs—4 poleca ` |. KANOT 


Specjalista chorót 
skórnych t wene 
rycznych ul, Piotr« 


tazy”, „Czarownica” i „Kordjan', z dru- 
giej zaś strony staraliśmy się dać cały 
szereg rzeczy lżejszych, tworząe w teh 
sposób repertuar przeplatany, Tem wła- 
śnie tłómaczy sję wzrastające zaintereso 
wanie į fakt, że publiczność, która nie us 
częszczała od dawna do teatru — obecnie | = 
przyzwyczaja się do niego, 

Jest to wynikiem intensywnej pracy, 
która móżliwą jest tylko dzięki temu, że 
artyści pódzielen; są na dwie grupy, które 
jednocześnie prowadzą próby dwóch 
sztuk, 

Osobiście praca ta zmęczyła mnie 


SRAD ARTYKOŁÓW TEONACZNYCA 


„SV MB AR“ Piotrkowska 63 


Telefon 12--34. 


— Cany konkurencyjne! — 
nipas mozmozsńiwszid eg 


NAFTA DAJEIN 


NAJWIEKSZE BOGACTWO. 


Przy obecnej dewaulacji najlepszą lokatą kapitału, naj 
bardzo i wyjeżdżam 17 b. m. na urłop, niejsze interesem jest nabycie udziału pros, brutowyca 
przedtem jednak reżyseruję „Natczyciel. głębiu naftowym. 

kę" Niccodemiego z Solską i Żniczem jj « Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
poczem wracam /do Ł-dzj, aby święcić „ta „Udziały procentowe w cele od 25,000,000 i j na watun- 
swój dwudziestopięciolemi jubileusz pra- i kach, dostępnych. 
Ge | 


*< g. 


(lampa kwarcowa) 


p 
Łeczeste światłem 
1 promieniami 

7 


Informacji udziela Biuro „PETROL“, Andrzeja 0, Seie 
A Ti 


piate front. (a 
|" PERAE 


Sk. AD RZE 


j Uczta dla zwolenników kina 


SALONE KOBIETY 


(Foolisch Wives) 


Wielki dramat erotyczny w 2 serjach 
demonstrowany jednocześnie. 


Początek o g. 5-ej po południu. 


Jedną z najbardziej pałących kwe- 
stji w naszem ustawodawstwie robot- 
jj | niczem jest regulacja pracy i pośredni- 
ctwo pracy, które szczególnie w Łodzi 
gdzie częstem ziawiskiem są kryzysy 
przemysłowe — jest sprawą bardzo 
ważną. 

W związku z projektami ujednostaj 

nienia pośrednictwa pracy — zwróci: 
J| liśmy się do państwowego urzędu poś- 
si rednictwa pracy, gdzie utrzymaliśmy 
| następujące informacje. 

Organizacja pośrednictwa pracy 0% 
y| piera się na dekrecie z dnia 27. 1. 1919 
jj | r. Pośrednictwo pracy idzie w kierunku 
j| zapewnienia pracy wewnątrz kraju i za 
y | granicą, w kierunku udzielenia informa 

cji bezrobotnym o sytuacji {f stosum- 
kach zarobkowych, wreszcie w dostar 
czeniu wyelodźcom wiadomości i infor 
macji celem uchronienia ich przed wyzy 


Dla rodziców i dzieci — Dla synów i 
córeg — Dla przyszłych matek i ojców. 


LU = 
„MATKA“ 


to miłość matki, 
Dramat amerykański psychołogiczny 
z Jackiem Pickford w roli głównej. 


Pocz. przedstawień o g. 5-ej. 


FELJETON. skiem. í 
5 * Pozatem państwowe rzędy prowa 
Szmugiel. dzą również kontrolę umów. pracowni- 


ków sezonowych, którzy ndaja się za- 
granicę w ich kompetencji leży popiera 
nie reemigracji i ochrona wychodźcó! 

w granicach kraju. 


„, Jedziemy pociągiem z Warszawy 
do Gdańska. W wagonie tworzy się ma 
łe kólko, osoby zaznajamiają się, docho 
dzi do zwierzeń. Jakaś poczciwa mie- 
szczanka objawia wkloczne zdenerwo 
wanie. Jedem z podróżnych, bardzo u- 
przejmy gentlemen, pyta się o powód. 
Z początku się wzdraga, lecz po jakimś 
Gzasie wyznaje 0. Wiezie z so 
bą trzy dolary, Obawia się, że jej te 
skonfiskują. y 

— Gdzie je pani schowata-== pyta 
— się podróżny. u 

W pończosze. | asf 

— To nie jest dobry schowek. Niech 
pani ukryje banknoty pod kapeluszem. 
„ Kobiecina chętnie skorzystała z rady 
t podziękowała uprzejmie panu. 


to na wojence ładmiel..*, 


skie ostrogi, migały barwne propor- 
OR" 
— Wojna! wojna! wojnat... — roz- 
Tezów. Rewizja. Nasi znajomi usta- bremi 
will się w j "75 DOMY wokół złowieszcze głosy 

Czy ma pami jaką obcą walutę? —| .- 

pyta się urzędnik mieszczki. — x 
¿— Nie proszę pana. “PTR 

„—*To nieprawda, ta pani ma midryte 
pod kapeluszem trzy dolary, odzywa 
się nagle ów uprzejmy pan. j 

Można sobie wyobrazić, jak stę owa 
Kobiecina przeraziła i zawstydziła. Do 
lary naturalnie odebrano jej. 

Gdyśmy się znów znaleźii w pocłą- 
mm i już na gdańskim terenie zacząłem 

«robić temu rprzejmemu panu wyrzuty: 

— Dlaczego pan to zrobił? Przecież 
to mógł być caty majątek biedaczki. 

— Tak, ale sumienie mi to nakazy- 
wato. Albo jestem uczciwym człowie- 
kiem albo nie jestem. Jeżefi jestem, to 
tylko w ten sposób mogłem postąpić. 

— Pewnie, to uczciwe, ale przy tej 
małej sumie, to uczciwe za przeprosze- 
niem pana — świństwo. 

— Zgadzam się ma to. 

Gdyśmy w Gdańsku wystadałi, owa 
dama, której skonfiskowano pieniądze 
wysiadła w największej zgodzie z de- 
muncjentem. . 

— Więc cóż? Pani nie spoficzkowa 

X 5 tego gatgana? — pytam się jej szep- 
em, 


%— O, mój mandarynie, rozwijaj sięt. 


|-— Jeszcze jeden mazur dzisiaj! 

Stowem — a la gnerrey comme o fa 
guerre. Wygłaszano patriotyczne prze 
mówienia pod gołem niebiem, gdzie 
mówcy namawiali do wstępowania do 
wojska, a sami szli na pierwszy ogień., 
do kuchni polowej. > 

Sruł Zajęcki nie był kosmopolita. 

A jakże"... 

Jakto? Wszyscy solidarne opu- 
szczają warsztaty pracy, rzucają żonę 
dzieci, poświęcają swą przeszłość, te- 
raźniejszą i przyszłość — a on — Srm 
Zajęcki — miałby na to wszystko pat- 
rzeć obojętnem okiem? A 

On — Srul Zajęcki — zdrowy, ośm 
nastoletni obywatel państwa, analiabe 
ta, kombinator, amator — fotografista 
i pracownik wiełu iimych tym podob- 
nych zawodów ? 

Nie, raczej zginąć! 

Powiedział — zrobił. 

Poszedł na ochotnika do wojska. 
SEN 


Kwiatki z bruku 


SA] 
JE 


i 


— Ponieważ mi zwrócił 

fary skonfiskowane, cztery. 

— Cóż to znaczy? 4 

— On szmugłował tysiąc dolarów.. 
Musiał odwrócić od siebie uwagę... 
Tommy. 


za trzy do 
4 |Będzie mądry po szkodzie... 


Z mieszkania Józefa Mądrego przy ul. 
Zgierskiej 22, skradziono różne rzeczy 
wartości 60 miljonów mk. 


Fatalne skutki ziewania. 


51 letniej Antoninie Drabinje podczas 
ziewania wywichnęła się szczęka, 

D. udała się na stację pogotowia, gdzie 
udzielono jej pomocy. 


Przejechanie. 

22 letnja córka handlarza Bajla Lew- 
kowicz obok domu Nr. 69 przy ulicy Ce- 
gielnianej przejechaną została przez wóz 
l otrzymawszy obrażenia głowy i ciała, 


| 1 rtm mine palta damskie 
l oraz pluszowe palta teraz firma SZME- 


CHEL i ROZNER, Łódź, Piotrkowska 100 
i filja 160 sprzedaje po tanich cenach 


Męskie garnitury: i palta, spodnie, 
bielizna, pończochy. 


Radzimy nie zwlekać! 


błyskały k-s on 
słońcu obnażone szable, dzwoniły nłań'| skie, hul”SHY at, salwa 


| waśnie. 


—:0 — 


Był mądry przed szkodą. |Dwie niawiasty się pobity... 


——_EXPRESS WIECZORNY” ji 


Celem ściślejszego 3 wspłdzia: 
wszystkich czynników w tak pa 
sprawie, jaką jest opanowanie 
bocia—istnieje obecnie projekt tworze 
nia t. zw. komisji rarytetowych przy 
starostwach a składać się będą z przed | 
stawicieli władz, robotników i praco- 
dawców. 

Państwowe urzędy powierzony rów 
nież mają nadzór nad wypełnieniem 
kwoty inwalidów, gdyż ustawa inwa- 
hdzka przewiduje, że na każde 50 robo 
trików w przedsiębiorstwie musi być 
przyjęty 1 inwalida, a uchylający się od 
tego pracodawcy karani są administra- 
cyinie. 3 

Przechadrąc do obecnej  sytuacii 
stwierdzić należy. że przedstawia się 
ona dość poważnie i państwowy urząd 
prowadzi intensywną akcję, mającą na 
cełu ziagodzenie obecnego stanu. 

W tym cełu wysyłani są bezrobotni 
„w znaczniejszych ilościach do robót se 
zonowych częściowo na kresy do wy 
rębu lasów. 

Dość dużo udaje się do Framcji. Ak 
cja idzie tu w kierimku ułatwienia pod 
róży, uzyskania dla bezrobatnych bez- 
płatnych paszportów itd. 


Śnity m się 
jp 


po mocach ordery „Vir 
, naszywki, szlify oficer 
ka.abinowa, 
jęki armnych, białe śnieżyste poduszki 
w lazarecie polowym, ostatnie tchnie- 
nie, pożegnanie, rewje przedśmiertne — 
ach — — — ach... 

Smi Zajecki był sierotą. Mieszkał 
u starego stryja na Wolborskiej ulicy. 
Przed pójściem do wojska chciał jak 
każdy porzadny „obywatel złikwidować 
swe interesa. 

Sprzedał dwa stare palta, parę sta- 
rych kamaszy, dziurawy kartelusz, gar- 
mitur i... pierzynę stryja. 

1 W. tem sęk. W tej pierzynie stryja 


1 dotychczas jest to psychołogiczną 
zagadką, co skfoniło Sruła do sprzeda 
nia cudzej pierzyny ? 

Watumki materiatne? 

Szedl przecież do wojska! 

Skłormość natiiry, przyzwyczajenie 

Ależ skąd, Srul do takich rzeczy nig 
dy się nie przyzwyczajał. 

Chyba więc tylko — przypadek... 

Ale ża „przypadki”* czasem drogo się 
płaci. . 

Bo naprzykład Srui Zajęcki za ten 
przypadek w swym życiu zapłaci? mie 
siącem aresztu. 

Odsiedział karę, a potem sobie śpie 
wa: s 
— A ktogchce rozkoszy użyć... 

Juris. 


wielkomiejskiego. 


Aresztowano. Anielę Szczerbicką į He 
lenę Lakoszyńską, obie zamieszkałe przy 
ulicy Zakątnej 8 za zakłócenie spokoju 
publicznego przez wszczęcie bójki na uli | 
cy. 


Zamach samobójczy. 


35 letnj robotnik Arno Wariko w ce- 
lu samobójczym napił się płynu trujące- 
ga we własnem mieszkaniu przy ulicy 
Kilińskiego 194. 

Zawezwany lekarz pogotowia po tt- 
dzieleniu mu pierwszej Pomocy, odwiózł 
denata do szpitala Poznańskich, 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie- 
wyjaśniona, 


l 


Jak Łódź walczy z bezrobociem. 


wmież po udaniu się robotnika na 
sce pracy urząd informuje się wa 
mi pracy, stara Się o resztę w ra 
zie utraty zdrowia itp. 

Z drugiej strony bardzo ważną dzie 
dzitią pracy jest statystyka bezrobocią 
ietutaj istnieje przymus dostarczania 
przez przemysłowców wykazów sta” 
tystycznych w ciągu 24 godzin. Naturał 
nie akcja tu idzie w kierunku uzyska« 
nia pracy robotnikom najbardziej po 
trzebującym, których przeważnie zate 
rudnia Się pracą na kresach. 

Syiwacji obecnej, Która jest bardzo 
poważną może zaradzić jedynie wyda: 
nie ustawy © zabezpieczeniu na Gzag 
bezrobocia, bowiem to będzie środkiem 
zasadniczym, a nie połowicznym. 

W razie uchwalenia tej ustawy 
działalność wzmoże się, gdyż one właś 
nie prowadzić będą kontrolę i rozdział 
przydzielonych kapitałów. 

Akcja pośrednictwa pracy, jak: wł 
dzimy prowadzoną jest planowo, a re: 
gulacja ilości bezrobotnych zajmuje się 
t. zw. clearing pracy w Warszawić 
który w ten sposób „ma możność kontra 
loewania ruchu bezrobocia. U. 


Migawki sądowe. 


A gdy poszedł Srul na wojnę... 


Śpiewali żołnierze na miłcach: „Jak| 


Pożar w kasie chorych.. 

Wczoraj ó godz, 7.30 właściciel domi 
przy ulicy mac 46, Michał Tej 
trzyk, zauważył wydobywający się dyr 
z T piętra budynku, gdzie się mieści kasa 
chorych, 

Do akcji ratenkowej zawezwano I od 
dział straży ogniowej, który ogień umieją 
scowił. Straty spowodowane przez ogień 
i wodę narazie nie dadzą się ustalić, 

Przyczyna pożaru — wadliwe urzą: 
dzenie pieca, od którego zapaliła się bel 
ka pod podłogą. 


Na krańcach miasta, 


24 letni Stanisław Bibonia, Gub 
torska = będąc na uljcy Matejki 3/5 : 
stał ugodzony nożem, otrzymaw! ram 
cjętą EATR w okolicy śltoni 
wej lewej. 

Poszkodowanemu, który był w sę) 
nietrzeźwym udzielił pomocy lekarz 


gotowia, 


Nagły zgoń. 

Dziś nad ranem zawiadomiono telefo; 
nicznie pogotowje, iż w mieszkaniu wła” 
nem zmarłą 55 letnia żona maszynisty. 
Berta Sipert, & t 

Lekarz skonstantował zgon. 

Trupa pozostawiono na miejscu, aż 
do zejścia władz sądowo-policyjnych, 

Przyczyna zgonu niewyjaśniona, 


OPINJA DENTYSTY W NIEMCZECH, 


Dr. Herman Kreit, który byt przez 
dlugie lata dentystą w Berlinie, osiedlił 
się obecnie w Ameryce. Wsraził opi- 
uję, że Niemcy są krajem beznadziejnie 
zgubionym. z * 

Zapytywano go, skąd taki skrajny 
pesymizm, a wtedy om wyjaśmił: 

— Niemcy są skazani na śmierć po- 
nieważ nie mają pieniędzy na dentystów! 
Gdy ich boli ząb, muszą go wyrwać. 
To fest straszne dla przyszłości TASY. 
Zle zęby są przyczyną popsutych żo+ 
jądzów, popsute żołądki wywołują złe 
hara v, złe charaktery pobudzają 

złych postanowień, a te powodują 
mechęć do pracy, Otóż naród, który 
źle pracuje, re może utrzymać swego 
stanowiska w: Świecie. 

Trzęba przyznać, że rozumowania 
dr-a Kreita nie są pozbawione: logiki. 
c W PÓZ WL DAŁE es 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-teftysty R. PROSS 


| + 145 Piotrkowska 145 : 
|. Plombowanie wprawianie zębów. 
Opłata podlg taksy, . 


| 
+2 „SZPRESS WIECZORNY" ea 


Dnia 10 grudnia r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach najukochań- 


szy nasz 


w wieku lat 71. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dzisiaj o godz. 2-ej popoł. 
z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej Nr. 51, o czym zawiadamiają pogrążeni 


w głębokim smutku 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressn.)* |Bark Dyskontowy 3600. 3 


Bank Handlowy 3300. 


GOTÓWKA. New York 3,563000—3,600000 Bank dla H. P. 875 — 900. 
Dolary 3,800,000— Paryż 192000 Bank Kredytowy W. 1100. 
CZEK). Praga 102500 Rudzki 1975 — 1805 dr. 


Szwajcarja 628000 
Wiedeń 50000 
Włochy 153700  »5%: 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Bank Przem. 480. 
Bank Wileński Pryw. 150—220 —200 
Bank Zachodni 2250—2100. 

Bank Powsz. Kred. 80. 

Bank Zjedn. Ziem. Pol. 950—900,950 
Bank Zw. Sp. 4200—4150—4200. 
Bank Zw. Ziemian 400—410—400. 
Cerata 175—76750. 

Sole Potasowe 5400—5100—5200. 
Kijewski 28—2600 —2700 . 

Puls 280—-280—295. 

Spiess 850—920—900. 

Wildt 410 —400 —410. 

Chodorów 5250 — 5650 —5500. 
Czersk 800 — 850 — 810. + 
Częstocice 4750 — 4650 (4). 
Gosławice 1550 — 6 em. 1100—1150 
Michałów 1725—1550—1650. 
Cukier 5050—4700—4950 (1) 5 i pól 


5200. ; 
Firlej 410 — 440 — 425. 

Łazy 225 — 250 — 230. 

Przem. Leśny 160 — 170. 


N. Jork 3,800,000— 

Londyn 16,875,000— 

Paryż 205,000— 

Szwajcarja 671,000—662;000 
Belgia 176,950— 176,000 
Praga 111.300— 109,500 ji 
Wiedeń 53.40—53,00 PA 
Włochy 167.500— TRZECIE NOTON ANLA WARSZAW- 


Bony złote 600.000—590,000 ber emi TERDEE 


Miljonówka — — i 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- | PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ. 
SZA . 
; GDAKSK, 10 grudnia, —( Telef od. 


WSKA. 
Belgja 165000 if 
Holandja 1,368000 sprawozdawcy giełdowego „Expressu), 
Marka polska 1,35 


Kopenhaga 642500 
Londyn 15,680000 Dolary 5,88 


Dolary 4,150000 


ORKIESTRA a 0 a 
ewo = i 
RE FILNARNOWICZNA Wegiet 7200 —7000. 
w ŁODZI. ZE aso = A g > 
mo egielski — 915 — 905. 
5 iizner 7400 — 8000 — 7600. 


Bębenkowa maszyna do 


liczenia z automat. ka- Sala Filharmonii 


satorem i dziesiąt. licz- JUTRO! JUTRO 
nikiem. — = — — ti-ty Wielki Koncert Symfoniczny 
PRZEWRÓT W TECHNICE 
Spółka Handlowa 
Wojewódzki i Leżon 
Sienkiewicza 35, tel. 18-34. 


Cyrk GINISELLI |; 


Kim 


H W środę dnia 12-go oraz 
w czwartek dnia 13-go 

grudnia o godzinie 880 
3] wieczorem 


ri 
Polski Lloyd 115 — 157. 
THP. 3000 — 3750. 


W programie m.in. J. 
F Różycki: Polus 50 


Bilety do nabycia w gmachu Filharmonii Spirytus 3050 — 4075 (2 1 3) 330 4180 
RET RA) | Konopie 700 — 650 5 em. 600 — 615 


Wincenty Lutosławski 


Profesor Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie 
wygłosi 2 wykłady na temat: 


| ETYKA PŁCI 


dytyzm. — Bajka Arystofonesa, 
wości. — Świadomość płciowa 
piciowa, czem się różni od 


szczebel rozwoju jaźni, 


Żona, dzieci i rodzina. 


Warszawska giełda akcjowa. 


EOENULMAM 


I Teozja płci, miłości i małżeństwa. IL Reforma obyczajó! 


TREŚĆ: Różnica płciowa. — Względność płci, — Dwupiciowość psychiczna. — Hermatto- 
owiedziana przez Platona. — Płeć, jako cecha osobo- 
i. — Płeć i religia. — Przyj: 
— Miłość kobiety narodu 1 Boga. — 
stwa, — Stopnie nierozerwainości, — Rozwody. — Małżeństwą wdów i wdowców, — 
Nieprawe związki i dzieci, — idea małżeństwa i rodziny 


Ortwein 425—375—400 
Ostrowiec 14350—14650—14555 
Parowozy 340—365—350 
Pocisk 410—440—430 

Rohn 400—395—350 k 
Starachowice 3650—3550—3600 
Suchedniów 3200—3400 


) 
Zieleniewski 17500—18000—17750 > 
Fabryka maszyn 350 
Zawiercie 390—405—397500 
Żyrardów 350—360—353500 
Borkowski 730—750—740 
Jabłkowscy 295—270 bez. kuponu 
Polbal 70—80 „ * 
100 E ~ 

dykat 1700 0 s ia i 

Żegluga 190—235—225 VII em. 165— 
220 

Ćmielów 850—875 
Elektryczność 2050—1900 
P.T.E, 325—375—335 
Brown-Bowery 2300 
Haberbusch 5650—5400—5500 
Kabel 665 
Korek 110—115—100 
Kluczew 1500—1350—1475 
Marynin bez kupna 
Nafta 400—440 
Przemysł Naft, 775—1050—1025 
Nobel 960—985—975 VI em, 875 
Rylscy 155—130—140 
Pustelnik 600—675—650 
Siła i światło 1100—1400 
Tkanina 60—70 —, 
Tendencja słaba. ` 


— 


Czytajcie „Republikę“: 


Ponadto: 
tały Program Ha 0 


sensacji i atrakcji 


2 om 
Bilety do nabycia w Ka- 
sie Filharmonji codziennie § 
od godziny 10—1*ej saz $ 
od godziny 8—7-ej wiecz, 


ozwój malżeń- 


Sprawa naszyjnika z pereł. 


Pani Corcy, właścicielka zamku 
Villegenis, posiada — a raczej posiada- 
b — wspaniały naszyjnik z 123 pereł, 
wartości 1.800,000 franków. 

4-g0 czerwca pani Corsy pojechała 
do Londynu, zabrawszy z sobą koszta- 
wny klejnot w małej walizeczce, którą 
powierzyła na chwilę swojemu szofera 
wi, Augustowi Bonel. Przybywszy do 
Anglii, dama skonstatowała, że naszyj- 
nik zniknął. Wszelkie poszukiwania po 
zostały bezskuteczne, 

Minęło 5 dni 9-go czerwca szofer 
zmłalazł w aucie swojej pani, pod podu- 
szkami, naszyjnik uszkodzony. Policzo- 
no perty: ze 123 pozostało tylko 111. 
Brakowało dwunastu maipiękniejszych 
Posądzenie padło na szofera, którego 
nieznacznie śledzono. 

Po tygodniu szofer zniałazł znowu 
„przypadkiem 8 pereł. 


Braktujących czterech już nie odna- | 1: 


leziono. 

Szofer, zręcznie badany przez komi 
sarza Gabrieli, przyznał się w końcu, 
że ukradł naszyjnik z walizki, a potem 
pod wpływem wyrzutów, sumienia, 
wwracał po troszę perły. f 

Z powodu powyższych faktów, Au- 
gust Bonel znalazł się w tych dniach w 


ze 


Croohes 

Niedawno tfkazał stę życiorys wiel- 
frego fizyka angielskiego, sir Wiliama 
(Erookesa; napisany przez  Foumicra 
dgAlbe, z przedmową Innego uczonego, 
również wielkiego fizyka, sir Ofivera 
Lodge. f 
* Crookes, jeden z największych mczo- 
tych angielskich nateży do twórców 
nowoczesnej fizyki. Jego to geniusz, by- 
najmmiej nie drogą intuicji, ale ściśle na 
podstawach naukowych przewidział te 
legraf bez drutu przemiany materii ra=- 
flio-aktywneej. 

Crookes, który byt nczniem aka- 
(feemii (Royal Society) mie byt lubiany 
mie miat przyjaciół, Przypisują te jego 
zdekłarowanemu oświadczeniu się za 
spirytyzmem, chociaż taki np. sir Oliver 
Lodge, również zdecydowany spiryty- 

cieszy się powszecimem poważa- 


bem. 

1 To odosobmienie Orookesa należało- 
by raczej przypisać, zdaniem jego bio- 
grafa, tej okoliczności, że był om wiel- 
kim uczonym raczej dzięki swemu gen- 


Corbeil na ławie oskarżonych. w. towa 

rzystwie Estery Brendt, gospolyni zam 

ku Villegenis, u której policja znalazła 

w czasie ankiety klika przedmiotów 

srebrnych, należących do p. Corcy. 
Badanie. 

Szofer zeznaje, że wziął naszyjnik 
przez lekikomyślność i żałuje swojego 
postępku. Estera Brendt mówi, że 
wzięła łyżeczki srebrne i szczypce od 
cokmu, gdyż pam Corcy wirma jej była 
wiele pieniędzy. 

Ekspert - złotnik twierdzi, Że czte- 
ry brakujące perly były największe. 

Obrońca Bonela, adwokat Demont, 
zapytuje: À 

— Cztery perły mogły być połknię 
te przez kury? 

ZE to wywołu: ogólna weso- 

é. 


Wyrok. 

Po ukończonych  przemówieniaci 
sąd ogłosił wyrok, skazujący Ez, 
Boneta na 10 miesięcy więzienia, 70,000 
fr. jako odszkodowanie i 100 fr. kary, 
gospodymi Brendt została skazana na 6 
miesięcy! więzienia 1:2:tyst, te. 


— w roli fakira. 


juszowt, miż wysokiemu cemu. 
Byt on sytem krawca, nie miaf% stopni 
umiwersyteckich, a część ży£ia spędził 
na dorobieniu się wielkiego majątku, 
wprawdzie środkami uczciwymi, ale nie 
mającymi żadnego związku z nauką. 
Dlatego nie potrafi wzbudzić  dła swej 


osoby entuzjazmu, chociaż był istotnie | * 


wielkim człowiekiem. 

Crookes pragną! niejednokrotnie po 
wtarząć doświadczenia fakirów indyi- 
skich i tak naprz. twierdził, że siłą sa- 
mej swej myśli, odpowiednio skupionej, 
potrafi wychylić jedną z szałek wagi, 
która stała w jego laboratorjum. Razu 
jednego usiłował dokonać tego ekspe- 
rymentu w obecności uczonego fran- 
cuskiego, ale mu się to nie udało. 

Wielki fizyk, ate widocznie nie tegt 
fokin był zrozpaczony i nieustannie po 
wtarzał strapiony: _ 

— Co on sobie o mnie pomysł? 

Niepowodzenia na tem  połu nie 
tmniejszają jednak w niczym  olbrzy- 
mich zasług naukowych Crookesa. 


Król kłamców i 


We wszystkich niemal społeczeń- 
stwach zdarzali się ludzie, którzy kłam- 
stwo, fantazję sumochwałczą i zamiłowa 
nie do zmyślania nieistniejących dziwów 
umieli doprowadzić do mistrzostwa. A- 
negdoty i zmyślenia naszego Karola Ra- 
dziwilta „panie \ kochanku“ i jemu po- 
dobnych facecjomistów, nie mogą jednak 
iść w porównanie z manią chorobliwą 
człowieka, którego kłamstwa do dziś 
dnia słysia na Świecie i nawet wytwo- 
rzyły mu po śmierci monument w gb- 
szemej literaturze, nazwanej „Munch- 
hamzjadą'. O zmyśleniach owego „króla 
łgarstwa” zapisano liczne tomy w TOZ- 
maitych językach. Niektóre z tych ksią- 
żek doczekały się kolkimastu wydań. 
Pomiędzy innymi pisali o nim Biirger, 
Rasp, Bebel, Biedermann, Döring, Im- 
m:ermanm i wielu innych. Co jest niezwy 
klem, to fakt, iż pierwsze opisy i roz- 
biory kłamstw fego osobliwego orygi- 
nala ukazały się w druku jeszcze za 
jego życia. Człowiek ten nie brał do ser- 
ca reklamy, jakiej mu nie żałowano. 
Przeciwnie, książki dyskredytująca łe- 
go nieprawdomówność, tem bardziej 
podsycały jego chorobliwą twórczość. 
Kłama? w dalszym ciągu i co jest dziw- 
ne znajdował słuchaczów, biorących je- 
go opowiadania za dobrą monetę. 

Hieronim, Karot, Fryderyk baron 
Münchhausen urodził sę w 1720 roku 
w dobrach dziedzicznych Bodenwerder, 
ipod Hanowrem. Od najwcześniejszych 
łat swego życia kłamał tak dalece, iż 
rodzice zrozpaczeni objawami, chcieli 
niepoprawnego dzieciaka mieścić w 
grzytułku dia umysłowo chorych. Opar- 
[i się temu lekarze, nie znajdując w nim 
OTUN ZOE 


P 


EA, 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna po cenach 


ligii Rokoleiner i S-ka, téli, 


samochwalców. 


anonmnalności umysłowych. Maty baron 
mając ledwie lat,5, zmyśla najstrasz* 
niejsze katastrofy domowe. Ałarmował 
rodziców pożarami, zabójstwami, zara- 
zami u bydła ltd. Pewnego razu © mało 
nie zabił matki doniesieniem o nagłej 
śmierci ojca, który jakoby. jadąc konmo, 
uderzył głową o mur. 

1737 roku, po wybuchu wojny po- 
między Rosją a Turcją, rodzice wresz- 
cie odetehnęli, Münchhausen zaciągał się 
do wojska rosyjskiego w stopniu poru- 
cznika jazdy. Jak się tam sprawował, 
mie wiadomo, lecz po powrocie zaczął 
opowiadać niesłychane przygody, któ- 
rych był rzebomo głównym bohate- 
rem. Ludzie zjeżdziań się z dalekich 
stron dla słuchania opowieści o jego czy 
nach zwycięzkich, tłumy naiwnych po< 
szukiwalj pio polach skarbów, jakie miał 
zakopać po powrocie z Turcji. Postorów 
okolicznych zapewniał o przyjęcłu ma- 
hometanizmu i ożenieniu się z córką 
wielkiego wezyra. Z tego powodu, gdy, 
chciał się ożenić, odmawiano mu ślubu. 
Poza lem jego zdarzenia i wypadki ną 
polowaniach miały być niesłychane. Naj 
wytrawniejszych myśliwych oszałamiał 
zapewnianiami o znalezionych gniazdach 
dzikich zwierząt, które w rzeczywisto- 
ści w Niemczech od setek! lat wyginęły. 
Wierzyli mu i urządzali obławy na turys 
KE konie itp. Byt tak ozelnym, iż 

rał udział w tych dziecinnych połowa- 
mach. Umierając w 1797 rokn, na chwt- 
lẹ przed śmiercią jeszcze kłamał, si 
rzaniem rełacji o rzeczach, które widz 
w bej chwili na tamtym świecie. 
kiamstwach Minchhansena dziś je 
są książki w języku połskim dła dziatwy 
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JULJAN STARSKL © 5%, 30 
Szatan Łodzi. 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


Krane podszedł do Rajmonda. 
€ — Słuchaj-no, mój drogi, podejdź do 


fej blondynki ze złotym  lampasem u 
sukni | poproś ją, żeby  pofatygowała 
do „różowego* gabinetu Nie mów 


tej czasem, że ja ją proszę. 

Raimond przytaknął głowa. 

Kranc wrócił do gabinetu, tterwo- 
wym ruchem wychylił kielich  blado- 
złotawego szampana i usiadłszy na czer 
wonej pluszowej kanapce, czeka! na 
przyjście Klary. 

Mijata minuta za minutą, a ona nie 
przychodziła. 

Kramc począt się niecierpiiwić i prze 
chadzał się wielkimi krokami po gabi- 


necie. 
Nagłe rozłegło się dyskretne pitka- 
tie. 
Krane usta&t szybko na kanapoz. 
1 — Proszę! — zawołał w stronę wej 


ia. 
Uchyfty się najpierw cicho drzwi, a 
potem różowa pirszysta kotara. Gibka 


Prenumerata: 


W Łodzi mk. 850,000 i odnosz. do domu 50000 miè- 
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kibić Klary zarysowała się na tym cud 
nym tle. 

Była widocznie bardzo podniecona, 
bo oczy błyszczały jel jakimś dziwnym 
fosiorycznym światłem. Bajeczne zło- 


| te wlosy wymykały się niesfornemi lo~ 


czkami z pod aksamitnej czarnej prze- 
paski. Poprzez cienki jedwab jej stroju 
uwydatniąły się dokładnie boskie 
kształty mlodego, iędrnego ciała. 

Była tak piękna, że Krane czt wy- 
raźnie, iż w skroniach mu. poczyna 
walić jak młotamt. 

Tymczasem Klara, sfanąwszy w 
drzwiach, nie zawważyła narazie Kran- 
ca. Przyszła z sali, gdzie jarzyło się od 
oślepiających świateł tak, że wzrok jej 
nie mógl się odrazu przyzwyczaić do te 
go słabego, acz bardzo dyskretnego oś- 
wietlenia, które rozchodziło się od ró- 
zowawych ampli i abażurów. 

Zmwużytła swe piękne oczy i szia- 
ła niemi to gabinecie. 

Na kanapce zauważyła Kranca. Wi- 
docznie jednak nie poznała go jeszcze, 
gdyż Kranc siedział odwrócony od niej 
plecami. »1 20/2 

Podeszła bliżej. 

Nagle wydarł się jej z piersi krótki, 
nerwowy okrzyk. 

Poznała go. 

Opadła bezsilnie na kanapkę. 

— Panie Krane... — szeptała, jak nie 
przytomna, — co to wszystko znaczy.. 
panie Kranc... 


k. miesięcznie, 


Ogłoszenia: 


Jakieś kisteryczne, nerwowe Ika- 
nie wydobywało się z jej st- 

Podbiegł szybko do niej i wziął ją 
łagodnie za ręce. Byty gorące, jak roz- 
palone żelazo. Przytknął jej dłonie do 
swego czoła. 

Zaszumiało mu w głowie. Nachytit 
się jeszcze bardziej nad nią. Jakiś niesa 
mowity żar buchał od jej postaci i brał 
jego całe jestestwo w potężne, acz stod 
kie kleszcze. 

Nie opierała skę wcale. 

otknat rozpalonemi wargami jej na 
gich ramion. 

Czul, że traci powoli panowanie nad 
soba, że dziać się z nim poczyna coś 
niesamowitego. 

Obudził się w nim meżczyzna... Sa- 
miec.... 

Nerwowyz ruchem zdarł z niej bh 
kę i stanik, 

Nagie piersi, jakby utoczone z bia- 
łego marmuru kararyjskiego zarysowa 
ły się przed jego oczyma, które zamegli- 
ły się już gorączką pożądania. 

Począł całować je bez opamiętania 
aż do utraty przytomności. 

Kfara oddychała coraz szybciej, co- 
raz bardziej nerwowo. _Nieludzka 
wprost rozkosz rozpierała jei piersi. 

— Henryku, co robisz — szeptała, 
iik w malignie — Henryu, zlituj się. 

Nie słyszał... 

Głodną dłonią błądził po iei ciele, 
całował, całował... Nagle począł zdzie- 
rać z niej resztę szat... 
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z kanapki 
RER ostmął się bezsilnie i dyszał cięż 
0... 


Ona tymczasem doprowadzała do 
porządku tualetę i poprawiała fryzurę. 

Kranc uspokoił się po chwiił. 

— Panno Klaro, musimy stąd wyjść 
natychmiast... 

Otulił ją w futro t wyszii. 

Czekał na nich samochód. 

Szofer uchylił drzwiczek. 

Weszli. ` 

Przy świetle reflektoru ujrzała Klan 
ra siedzącą na siedzeniu postać sweg” 
brata — Edwarda. 

Zadrżiała... 

Czuła, że tract przyfommość. 

Krzyknęła krótko, przerażliwie. | 

Kranc podtrzymał ją, a ona przechyj 
{tifa mu się bezwładnie przez memoi 


„Edward przetarł czoło... 
— Boże! — szepnął do siebie — cd 
za brudy pamują w naszej rodzinie... Oi 
ciec i ja mamy wspólną | kochankę... 
Najukochnńsza siostra moła ma jakieś 
ciemne konszachty z Tobą... Towar z 
fabryki otrzymuf tylka, ci którzy do- 
starczają dyrektorom dziewcząt... Bo* 
że, Boże... 
Na Ściermym zegarze wybiła zwoł 
na północ. 4 
(D. c. n), 
"25000 za wiersz milim 
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